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W eksped. miesięcznie 1,20 s? z odnosze- 
niem przez pocstę 20 gr. wi W wy 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


nych wł 


Wąbrzeźno, Kowałewo, Golub, sobota 17 października 1931 roku. 


miata ? 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron. 


Ga Modrzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Rok XI 


W sprawie rozdrojeta moralnego 


Konferencja rozbrojenia moralnego powinna odbyć się w Warszawie 


W ogólnym zamęcie, towarzyszącym 
zakończeniu tegorocznej wielkiej sesji 
genewskiej, uszło głębszej uwagi pracy 
światowej doniosłe memorandum, złożo- 
ne Lidze Narodów przez rząd polski. — 
Mam na myśli inicjatywę polską w dzie- 
dzinie urzeczywistnienia idei rozbroje- 
nia moralnego. Poważna część memo- 
randum polskiego poświęcona jest dzia- 
łalności prasy i propagandy mającej nie- 
doceniany częstokroć wpływ na opinię 
publiczną. Jako dziennikarz i publicy- 
sta pragnąłbym wyrazić opinję swoją o 
tym przedmiocie. 

Wolność prasy uważana była po 
wsze czasy za źrenicę wolności na ca- 
łym świecie. Rewolucja francuską złą- 
czyła postulat wolności prasy z hasłami 
wolności zgromadzeń, słowa i myśli. — 
Mniemano, że skoro człowiek ma pra- 
wo formułowania najzupełniej indywi- 
dualnego poglądu na wypadki i jeżeli w 
ten sposób myśl ludzka objawia swą rze- 
czywistą niezależność od wszelkich 
przejawów fizycznych — to słusznem 
jest, ażeby wolność taka przysługiwała 
również poglądom, wyrażonym na piś- 
mie w wydawnictwach, mających do- 
stęp do społeczeństwa. Nic słuszniejsze- 
go! Pod warunkiem jednak, że wolność 
myśli nie zostaje w druku spaczona... 
Bo jeżeli zamiast spontanicznego wyra- 
żenia uczuć ludzkich, zamiast najbar- 
ziej swobodnego otworzenia własnego 
sądu o rzeczy, ma się do czynienia z pra- 
cą pisarską ludzi, na których przemożną 
presję wywierają takie, czy inne zgru- 
powania interesów czysto materjalnych, 
jeżeli na „myśl pisaną” te właśnie inte- 
resy wywierają wpływ decydujący — to 
cóż dzieje się z ową osławioną wolno- 
ścią prasy? 

Wydaje mi się, że w rzeczywistości 
wyradza się ona jedynie w nadużycie 
świętego prawa, z którego jednostki o 
instynktach całkiem poziomych, kieru- 
jąc się w dodatku chciwością, robią u- 
żytek dla celów zaiste nader odległych 
od wszelkiego ideału. 

Zagadnienie wpływu prasy na pod- 
niesienie instynktów niepokoju, roz- 
strząsane już było w swoim czasie przez 
rząd szwedzki, rząd zaś polski w me- 
morandum swojem stwierdza już wyra” 
źnie, iż prasa może przez podburzanie 
umysłów wywołać skutki jak najbar- 
dziej fatalne. 

Mamy w tym wypadku doczynienia 
z zagadneiniem szczególnie trudnem. — 
Zastosowanie bowiem sankcyj karnych 
za rozsiewanie wiadomości tendencyj- 
nych jest — jak wiadomo — rzeczą nie- 
łatwą, a pozatem należałoby. przecież 
rozciągnąć w tych wypadkach obowią- 
zek ponoszenia przez podżegaczy pra- 
sowych odpowiedzialności wobec pań- 
stwa. | 


Kanclerz Rzeszy Niemieckiej p. Brü- 
ning wydał niedawno rozporządzenie te- 
go rodzaju. Wydanie go było zresztą 
w Niemczech pilniejsze, niż gdzieindziej, 
jeśli wziąć pod uwagę fakt, iż skrajne 
partje prawicowe w Niemczech, dzięki 
wytrwałej pracy i celowej organizacji 
rozporządzają przeszło tysiącem dzien- 
ników, nie licząc różnych agencyj, biur 
korespondencyjnych, nawet wytwórni 
filmowych i kin, a walka rządu z całą 
tą kampanją nacjonalistyczną ograni- 
czyć się musi do drobnych sprostowań i 
wzmianek w dziennikach zwanych de- 
mokratycznemi lub socjalistycznemi, — 


Rozporządzenie niemieckie, zresztą — 
jak sądzę — dość teoretycznego znacze- 
nia, było jednak stosowane w ciągu kil- 
ku dni, Dało ono rezultaty pouczające 
dla czytelników i dość przytem zabaw” 
ne. Widziało się, naprzykład, na pier- 
wszej stronie organu p. Hugenberga — 
„Lokal Anzeiger", długie, przeszło 100- 
wierszowe odwołanie informacyj, poda- 
nych przez tegoż p. Hugenberga całej 
swojej prasie. 

Ale w rzeczywistości rozporządze- 
nia takie mogą jedynie częściowo prze- 
ciwdziałać nadużywaniu wolności pra- 
sy, która zresztą dawno już nie należy 
do dziennikarzy, ale do zbogaconych i 
ambitnych przedsiębiorców. 


Z pośród innych przesłanek memo- 
randum polskiego specjalnie godną uwa- 
gi jest ta, która mówi o powołaniu do 


życia w Genewie wielkiej międzynaro- 
dowej agencji prasowej, jalko źródła in- 
formacyj dla całego świąta i tem samem 
jednego z najskuteczniejszych środków 
zapobiegania zagrażającej pokojowi ten- 
dencyjnej propagandzie. Mojem zdaniem 
jest to bardziej celowe, aniżeli grożenie 
więzieniem dziennikarzowi wówczas, 
gdy należałoby niem zagrozić raczej dy- 
rektorowi wydawnictwa. 

W sedno rzeczy trafiają również pro- 
jekty rządu polskiego z dziedziny wy- 
chowania młodzieży w zamiłowaniu po- 
koju Faktem jest, że nauczycielstwo 
zbyt często wykorzystuje swoją sytua- 
cję dla siania w umysłach młodzieży nie- 
ufności i nienawiści do obcych. Przepro- 
wadzenie kontroli pracy nauczycielstwa 
we wszystkich krajach świata byłoby w 
tym stanie rzeczy szczególnie wskazane. 
Ale w tym celu trzebaby stanąć oko w 
oko z wielkiemi zagadnieniami kryzysu 
światowego, gotującego ruinę całemu 
współczesnemu społeczeństwu kapitali- 
styczno - burżuazyjnemu i znaleźć dok- 
trynę lub chociaż kilka zasad nowych, 
opartych na elementarnych wymaga- 
niach zdrowego rozsądku. Czyż bowiem 
można obecnie mówić o winie nauczy- 
ciela lub twierdzić nawet, że nadużywa 
on swych praw, jeśli wpaja w dzieci du- 
cha zemsty i uczy je dochodzić praw 
swego narodu nawet drogą wojny? — 
Jak w takim razie traktowalibyśmy po- 
stępowanie odwrotne — negowanie pa- 
trjotyzmu i podjudzanie do walki klas?. . 


Rada gospodarcza Rządu Rzeszy 
w Niemczech 


Berlin. (Pat.) Biuro Wolffa ogłasza 
wymianę listów między prezydentem 
Hindenburgiem a kanclerzem  Briinin- 
giem w sprawie utworzenia Rady Go- 
spodarczej rządu Rzeszy. Hindenburg 
w liście swym podkreśla, że w skład 
Rady wejść powinni najwybitniejsi rze- 
czoznawcy z różnych gałęzi życia gos- 
podarczego, między in. również przed- 
stawiciele robotników. Wspólnie z Ra- 
dą rząd opracować ma, o ile możności, 
jaknajprędzej szereg projektów, doty- 
czących polityki gospodarczej i socjal- 
nej. — 

Prezydent Rzeszy wyraża gotowość 
objęcia osobiście przewodnictwa na 
wspólnych posiedzeniach rządu i Rady 
Gospodarczej, na których rozważane 
będą kwestje zasadniczego charakteru 
ogólnego, W sprawie składu personal- 
nego prezydent oczekuje propozycji 
kanclerza Briininga. 

W odpowiedzi swej kanclerz Brii- 
ning, dziękując za zaproszenia, zazna- 


cza, że w jaknajkrótszym czasie przed- 
łoży odnośne listy z nazwiskami osobi- 
stości, mających wejść do Rady Gospo- 
darczej. Rada, zdaniem kanclerza, po- 
winna liczyć jaknajmniej członków, aby 
mogła sprawnie działać. Dla zagadnień 
specjalnych będzie można powoływać 
specjalnych referentów. 

Berlin. (Pat.) Według doniesień pra- 
sy, ataki b. prezydenta Banku Rzeszy 
dr. Schachta na politykę kredytową, 
wywołały na berlińskiej giełdzie towa- 
rowej wielkie zaniepokojenie. Na ryn- 
ku zbożowym zaznaczył się dziś prawie 
zupełny zanik podaży. Widocznem by- 
ło, że większość rolników niema zaufa- 
nia do marki niemieckiej i obawia się 
wypuszczać z rąk towar. Normalne za- 
potrzebowanie nie mogło być pokryte, z 
tego powodu ceny na produkty poszły 
w górę. 

Paryż. (Pat.) Premjer Laval pra- 
śnie koniecznie, ażeby przed jego wy- 
jazdem do Waszyngtonu doszło do u- 


Trzebaby pewnie dojść do nowej i 
zdrowej koncepcji wzajemnego ustosun- 
kowania dwóch pojęć: — patrjotyzmu i 
internacjonalizmu. 

Wpływ Ligi Narodów i jej organów 
w rodzaju Instytutu Współpracy Inte- * 
lektualnej powinien docierać do społe” 
czeństw wszystkich krajów i stać się — 
nie powiem ewengelją — ale przynaj- ` 
mniej duchowym regulatorem poziomu 
myśli politycznej, godnego kultury na- 
szej epoki. — lmnemi oczami patrzeć 
winno dziecko na swój kraj i ludzkość, 
zrozumieć, że jest jednocześnie obywa- 
telem państwa i członkiem społeczno- 
ści ludzkiej. 

Oto przedmiot konferencji między- 
narodowej, na której pragnąłbym wi- 
dzieć nietylko dziennikarzy, ale także 
przedstawicieli Kierunków  filozoficz- 
nych, socjologicznych i znawców głów- 
nych dziedzin nauki. 

A ponieważ w Warszawie powstała 
inicjatywa gruntownego rozważenia za- 
gadnień tych, czemużby nie w tej właś- 
nie Warszawie miałby się odbyć zjazd 
temu dziełu poświęcony, zjazd niewąt- 
pliwie bardziej doniosły dla sprawy roz- 
brojenia, aniżeli imponująca konferencja 
rzeczoznawców wojskowych, morskich i 
lotniczych, która w lutym przyszłego ro- 
ku zbierze się w Genewie. 


Jules Sauerwein. 


konstytuowania się komisji gospodar- 
czej francusko - niemieckiej. Ma to na- 
stąpić w dniu dzisiejszym. Ambasador 
francuski w Berlinie, Francois Poncet, 
bawiący w Paryżu, będzie obecny na 
pierwszem posiedzeniu tej komisji. 


Paryż. (Pat.) Wynurzenia dr. Scha- 
chta na temat prawdziwego położenia 
finansowego Niemiec są przedmiotem 
ożywionych komentarzy zarówno w ko- 
łach politycznych, jak i w prasie, Wy- 
stąpienie dr. Schachta, według powsze- 
chnej opinji , jest groźniejsze dla obec- 
nego gabinetu, niż napaści opozycji. — 
Skutki tego wystąpienia skomplikowa- 
ło wyjaśnienie ministra Finansów Rze- 
szy, przyznające częściowo słuszność dr. 
Schachtowi. 


Dziennik „Le Journal” pisze: obec- 
nie w Niemczech odbywa się rozgryw- 
ka między -tymi, którzy usiłują bronić 
dzisiejszej waluty a tymi, którzy pragną 
nowego bankructwa pieniądza niemiec- 
kiego. Gabinet Brüninga jest ostatnią 
ostoją porządku. Powinno to wystar- 
czyć, ażeby po jego stronie stanęli wszy- 
scy patrjoci niemiemccy. 

i 


SKROTY 


* Berlin, Według doniesień prasy, 
powodem nagłego ustąpienia pruskiego 
ministra finansów Hópker-Aschofta był 
konflikt z ministrem spraw wewnętrzn. 
Severingiem, który kategorycznie sprze- 
ciwił się projektowi obniżenia pensji u- 
rzędnikom policji. 

* Jerozolima. Pobory urzędników 
państwowych na Cyprze zredukowano 
o 5 proc. A 


* Jerozolima, W związku z akcją 
młodzieży żydowskiej w kierunku boj- 
kotowania spisu ludności w Palestynie, 
władze policyjne w Tel-Awiwio aresz- 
towały 13 osób. 


+ Grenada, Przy starciu grupy mło- 
dych ludzi z gwardją cywilną doszło do 
wymiany strzałów. Strzelanina rozsze- 
rzyła się potem na niemal wszystkie u- 
lice w centrum miasta, Magazyny i ka- 
wiarnie zostały zamknięte. Na ulicach 
krążą tylko patrole policyjne i nielicz- 
ne grupy maniłestantów. 

* Nowy York. W Stanach Zjedno- 
czonych zawiesiło wypłaty 10 mniej- 
szych banków, w których wkłady wyno- 
szą około 9 miljonów dolarów. 


* Nowy York, Wicegubernator Ban- 
ku Francuskiego Farnier i jeden z dy- 
rektorów tegoż Banku Lacour Gayet 
przybyli do Nowego Yorku, celem odby- 
cia ze swymi kolegami z Federal Re- 
serve Bank konferencji w sprawie mię- 
dzynarodowej sytuacji finansowej. 


* Paryż. Wicegubernator Banku 
Francuskiego Rist towarzyszyć będzie 
premjerowi Lavalowi w podróży do Wa- 
szyngtonu. 

e Kortezy uchwaliły 276 
` głosami przeciwka 41 artykuł konstytu- 
cji, stwierdzający, iż nie istnieje żadne 
ogólnopaństwowe wyzannie religijne. 

* Walencja. Przy zderzeniu auto- 
busu z samochodem ciężarowym 3 oso- 
by zostały zabite, a 22 odniosło rany. 

* Dowsbury, W tutejszej przędzalni 
nastąpił wybuch. Dwie osoby zostały 
zabite, 38 zaś odniosło rany. Straty są 
bardzo duże. 

* Sydney. Na wyspie Malaita ar- 
chipelagu Salomona, odczuto trzęsienie 
ziemi, które zniszczyło wiele gmachów, 
nie pociągając ofiar w ludziach. 

* Waszyngton. Prezydent Hoover 
powiadomił gabinet, że istnieją dane, 
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wskazujące na to, iż położenie w Man- |kolei mukdeńsko-pejpińskiej. Dowódz- 
two japońskie pozoruje wysłanie wojsk 


dżurji poprawia się. 


„GŁOS WĄBRZESKI"” 


Rozwiązanie zakonów w Hiszpanii 


Madryt. (Pat). Izba przyjęła 158 
głosami przeciwko 58 artykuł konstytu- 
cji, dotyczący zakonów, po wprowadze- 
niu doń pewnych zmian, których doma- 
gali się socjaliści. Zamora i Maura gło- 
sowali przeciwko ustawie. W chwili gło- 
sowania doszło do zaburzeń. Jeden z 
deputowanych, występujący przeciwko 
projektowi, został pobity, 

Nowa ustawa podporządkowuje 


‘| wszystkie wyznania specjalnym przepi- 


som państwowym. Władze prowincjo- 
nalne ani miejskie nie mogą subwencjo? 
nować klasztorów, 

Zakony, w których oprócz trzech 
ślubów kanonicznych, składa się jeszcze 
przysięgę na posłuszeństwo władzy in- 
nej, niż władza państwowa, zostaną roz* 


wiązane, podobnież jak zakony, których 
działalność będzie uznana za szkodliwą 
dla państwa. 

Pozostałe zakony uzależnione będą 
od Ministerstwa Sprawiedliwości. Stan 
posiadania zakonów będzie ograniczony 
do środków koniecznych dla egzystencji 
i wykonywania zadań, do jakich dany 
zakon jest powołany, 

Z posiadanych dóbr zakony będą 
musiały przedstawiać władzom państw. 
doroczne sprawozdania. Członkowie za- 
konów nie będą mieli prawa zajmować 
się handlem i przemysłem, ani też nau- 
czania młodzieży. Dobra klasztorne mo- 
śą być znacjonalizowane, zaś dobra za- 
konów rozwiązanych użyte będą na ce- 
le nauczania i opieki społecznej. 


Madryt. (Pat) Azana, minister woj- 
ny w ostatnim gabinecie Zamory, utwo- 
rzył nowy rząd. 

Azana, poza stanowiskiem prezesa 
Rady Ministrów, zatrzymał w swych rę- 
kach tekę wojny. 

Ministrem spraw wewnętrznych zo- 
stał Casares, który w gabinecie Zamo- 
ry piastował tekę marynarki. Na miej- 
sce Casaresa wszedł do gabinetu jako 


Mowy rząd w Hiszpanii 


minister marynarki deputowany Girald. 
Pozatem wszyscy ministrowie b. gabine- 
tu Zamory zachowali swe teki, 


Prasa bez różnicy odcieni politycz- 
nych, wyraża zadowolenie z powodu 
szybkiego rozwiązania kryzysu, dając 
jednocześnie wyraz zaułania, iż nowy 
gabinet będzie w dalszym ciągu prowa- 
dził pracę dla dobra republiki, 


PO STRASZNEJ 


KATASTROFIE... 


przyczyną katastrofy - wybuch gazu 


Gdynia. (Pat) W sprawie kata- 
strofy gdyńskiej zostało przeprowadzo- 
ne komisyjne badanie przez sądowe wła 
dze śledcze, przy udziale rzeczoznaw- 
ców i przedstawicieli Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej oraz Z. U. P. U. 
Badania przewodów gazowych w piw- 
nicy zburzonego skrzydła gmachu wy- 
kazały, że kurek przy rurze wylotowej 
był w 34 odkręcony tak, że gaz świetlny 
musiał się przezeń bez przeszkód ulat- 
niać, 

Ani komisja ministerjalna, która ba- 


dała w sobotę stan rezczy, ani też wła- 
dze śledcze nie stwierdziły żadnych u- 
chybień budowlano - konstrukcyjnych, 
któreby mogły spowodować zawalenie 
się budynku. 


W ten sposób wyjaśnione zostało o- 
becnie, zgodnie zresztą z zeznaniami 
świadków, że przyczyną katastrofy był 
wybuch dwugazu świetlnego, przedo- 
stającego się przez odkręcony kurek w 
przewodzie świetlnym w piwnicy zbu- 
rzonego skrzydła domu. 


| Moskwa, (Pat) Według doniesień 
tutejszej prasy z Mukdenu wysłany zo- 
stał większy oddział wojska japńskiego 
do różn. miejscowości, leżących wzdłuż! 


Sytuacja na Wschodzie pi 


koniecznością oczyszczenia rejonu tej 
kolei od grasujących tam band zbroj- 
nych. 

Moskwa. (Pat.) Według otrzyma- 
nych tu doniesień przedstawiciele ja- 


pońskich kół gospodarczych ogłosili ko- 


1+1- i 


ADAM KRECHOWIECKI. . 


Borkowica, jakby się przejrzeć spodziewał. Pod wra-| udźwignąć bezwładnego cielska. 
żeniem słów tych rozjaśniało się mu w osłabionym | się wspinał, posuwał się trochę i upadał 


||| 
p 


munikat wspólny, w którym wypowia- 
dają się za możliwie szybkiem zlikwido- 
waniem konfliktu mandżurskiego, z tem 
jednak, że rząd japoński wykorzysta 
wszystkie możliwości dla ostatecznego 
uregulowania istniejących między Ja- 
ponją a Chinami spornych kwestyj. 

Japońskie sfery gospodarcze wyra- , 
żają obawę, że Uiga Narodów, dając po- 
słuch chińskiej propagandzie, może po“ 
wziąć niezbyt dla Japonji korzystne pof 
stanowienia. ro 

Moskwa. (Pat) Prasa sowiecka 
donosi, że około 100 organizacyj chiń- 
skich w Mandżurji podpisało petycję do 
władz nankińskich, żądając natychmia” 
stowego wznowienia normalnych sto- 
sunków dyplomatycznych i handlowych 
z Sowietami, 

Moskwa, (Pat) W miejscowości 
Huan-Kuczun w Mandżurji dokonano 
napadu ńa porucznika wojsk japońskich 
Suzuki, któremu zadano kilka ciężkich 
ran, Miejscowe władze japońskie pro- 
wadzą energiczne śledztwo, celem wy- 
krycia sprawców napadu. 
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PROCHY ŻOŁNIERZY POLSKICH 
POD LIPSKIEM. 


Donoszą z Lipska: Zupełnie przy- 
padkowo przy pracach budowlanych w 
Lipsku odkopano przy Zwikauerstr, na 
głębokości od 20—70 centymetr. wię- 
kszą ilość piszczeli ludzkich. Przypusz- 
czają, że chodzi tu o masowy grób żoł- 
nierzy poległych w bitwie pod Lipskiem 
w r, 1813, w ktżrej jak wiadomo, brało 
udział również wojsko polskie pod wo- 
dzą ks. Józeła Poniatowskiego. (Pat). 


—©— 
NA KARĘ ŚMIERCI.. 


Wilno. (Pat) Z Wilna donoszą, że 
w czwartek wieczorem wykonany tam 
został wyrok śmierci na osobach Micha- 
ła Ferenczuka i W, Oleksuka, którzy w 
sierpniu podpalili kołchoz w okręgu 
Borysowska oraz zastrzelili korespon- 
denta sowieckiego Minichina. 


—0— 
ZAMORDOWAŁ ŻONĘ NA JEJ 
PROŚBĘ. 


+ Katowice. (Pat) Przed Izbą Karną 
Sądu Okręgowego w Rybniku odbyła 
się rozprawa przeciwko Komorowi, któ- 
ry w czerwcu b. r. zamordował w lesie 
żonę swoją i 3-letnią córkę, Komorow 
przyznał się do winy, t.omacząc się tem, 
że zbrodni dokonał na prośbę żony, nie 
mogącej znieść jego hulaszczego trybu 
życia. Prokurator domagał się ukarania 
oskarżonego karą śmierci, Sąd, po na- 
radzie, skazał Komorowa na 15 lat cięż: 
kiego więzienia. 


Na przednie łapy, 
bezwładnie, 


SZARY WILK 


92) - ! (Ciąg dalszy). 


Henryk głowę ku niemu zwrócił i patrzył szty- 
wnie ślepemi oczyma... i 

Mechtylda porwała się z ziemi, ramiona do góry 
podniosła, otwarła usta, jakby do krzyku, który z gar- 
dła wydobyć się nie mógł, i w najwyższem przeraże- 
niu cofała się wstecz. 

Hund kudły najeżył, przyparł się całem ciałem 


| 


de krzesła pana i czekał, warcząc. 

Borkowic skoczył do księcia. 

— Henryku! — wrzasnął — pamiętasz ty ów 
moment, gdyś przy tym samym stole naigrawał się 
ze mnie, nie chcąc mi dać Jadwigi w małżeństwo!... 
Pomnisz ty owego Gotfryda, który ci szydzić poma- 
gał.. A teraz wiesz, co się stało?.. Gotfryd trup, 
ty — nędzarz, Mechtylda śmiecie, którem ci odesłał... 
a Jadwiga... 

Henryk szamotał się z niedołęstwem swojem; 
chciał się dźwignąć, powstawał i opadał w krzesło 
bezwładnie — chciał mówić, ale się krztusił... 

— Jadwiga... — wyjąkał — królowa! | 

Pan Maćko zaryczał w Śmiechu. i i 
`- — Znajdziesz ty tę królowę — rzekł — wkrót- 
ce tam, kędy poszły Rokiczany i Esterka... Caiy Kra- 
ków nałożnicą ją zwie — bo królowa Adelajda przy 
życiu jest... cha! cha! 

To mówiąc, porwał za ramię księcia i trząsł nim 
z wściekłością. z SK 

Ostatniem wysileniem książę dźwignął się z krze- 
sła i stanął na chwiejnych nogach, wspierając się o 
stół, a ciągle sztywnie patrząc, ślepemi oczyma na 


| umyśle. 


Wzdrygał się,: wyprostował, głową dumnie rzucił, 


| jak dawniej. 


<= Łżesz! — zawołał — łżesz!.. Ktoś ty jest?... 

— Jam jest ten — odkrzyknął Maćko — który Bi- 
bersteina przeciw tobie słał, który cię zniszczył, a 
koronę zdarł ze shańbionego czoła twej córki... Nie 
poznajesz mnie, książę...? 

— Borkowic! — jęknął Henryk, opadając na 
krzesło... — Hund! Hund!... 

Pan Maćko podniósł pięść ściśniętą i byłby zelżył | 
księcia, gdy wtem Hund zrzucił się na niego z wście- 
kłością, skoczył w górę i zębami za rękę schwycił. 

Wojewoda syknął z bólu; drugą ręką porwał psa 
za gardło i dusił. Stojący zaś w progu towarzysze 
na pomoc się rzucili... 

W pół godziny potem przerażeni mieszkańcy Że- 
gania Śpieszyli tłumnie na pomoc do zamczyska, któ- 
rego całe skrzydło stało w płomieniach... 
ujeżdżając, kazał ogień podrzucić pod zamek. 

— Niech się spali... — mówił — to niedołężnę 
cielsko, co się książęciem głogowskiem zwało i ten 
obrzydliwy szkielet, co był niegdyś piękną Mechtyldą; 
niech ich popiół i gruzy przysypią, pospołu ze ścier- 
wem tego psa wściekłego, co się ną mnie rzucił!... 

Zamek płonął, a w komnacie siedział nieświa- 
domy niebezpieczeństwa, książę Henryk, spokojny 
w swej bezmyślnej zadumie, która go napowrót opa- 
nowała. Obok napół martwa, na ziemi leżała Mech- 
tylda, nie mogąc przyjść do siebie z przerażenia, ja- 
kiem ją przybycie niespodziewane pana Maćka 
przejęło. 

A u progu leżał wierny Hund, z przełamanym 
grzbietem, rozbitą głową... Żył jeszcze, dyszął cięż- 


ko i usiłował przyczołgać się do pana, ale nie mógł ij 


Maćko, |. 


skomiąc. tat ńęlch 

— Hund! Hund! — bełkotał książę. Gd 

Pies ostatnich sił dobył, przyczołgał się do stóp 
pana, głowę na nogach jego złożył, oczyma przyga- 
słemi spojrzał nań w górę, ogonem poruszył, jęknął 
i — zdechł. t 

Dym napełniał komnatę... Odblask pożogi oświe- 
tlał wnętrze; zdala słychać było krzyki i kroki bie- 
gnących ludzi. 

Wyniesiono księcia i Mechtyldę — a nad ranem, 
na miejscu, gdzie stało zamczysko, była już jeno kupa 
gruzów i popiołów. 

Borkowic zaś jechał do Koźmina, z całą kom- 
panją, którą był pod Żeganiem ostawił.. Jechał, mil- 
cząc, a jeno kiedy — niekiedy, białe zęby szczerzył 
w śmiechu szyderskim i szeptał: eak 

..— Pomściłem się!... | 


- 


II. | 
e Pogromą 

Zaczął się rok 1358-my. Ke MA 
Pan Sędziwój z Czarnkowa z coraz większym nie- 
pokojem, wyczekiwał powrotu wojewody. Nie sie- 
dział on teraz na miejscu, lecz w wykonaniu rozka- 
zów pana Maćka, jeździł z Przecławem i Skorą w roz- 
maite strony, iżby umysły gotować do powszechnego 
buntu przeciw prawu i nowemu staroście, Zwołali 
oni byli nawet walny zjazd do Poznania. Szlachty 
przybyło mnogo, huku było bardzo wiele, wtórowanę 
też słowami temu, co prawili Sędziwój, Przecław lub 
Skora; odrazu wszakże widzieć było można, jako od 
słów do czynu daleko, Skora, który uwijał się naj- 
więcej, słyszał nawet, jako wśród ziemian radowaną 
się szczerze z niełaski 1 upadku pana Maćka, ”* 
(Ciąg dalszy nastąpi), , 
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ZWIERZ W LUDZKIEM CIELE, 


Lwów. (Pat) Aresztowany został 
we Lwowie Bazyli Petrow, lat 26, rodem 
z'Brzuchowic, który w ubiegły czwar- 
tek około 21-ej godziny na drodze, obok 
stacji kolejowej w Wołkowicach, obok 
Winnik, dwukrotnem uderzeniem sie- 
kiery z tyłu głowy zamordował Broni- 
sławę Wołoszczynową, gospodynię za- 
mieszkałą w Wypyskach i zrabował jej 
300 złotych, Petrow stanie przed Są- 
dem Doraźnym. 

asi NPR 


PODCZAS PROCESJI - ZABURZENIA 


Santander. (Pat.) Podczas procesji 
doszło do rozruchów. 

Podłoźbno ogień pod bramę kościoła 
Karmelitów, którą oblano benzyną. — 
Straż ogniowa przy pomocy ludności po- 
żar ugasiła. We wsi Maliad tłum zło- 


żony przeważnie z młodzieży usiłował | 


podpalić klasztor. Przeszkodziła temu 
żandarmerja. 
—— 
PRZYCHWYCENIE OSZUSTA. 
Kościerzyna. (Pat) Policja chojnic- 
ka aresztowała onegdaj Bernarda Thru- 
na z Kościerzyny za oszustwa i wymu- 
szenia na ogólną sumę 50.000 zł. 
= pet 
„DYREKTORZY* W ARESZCIE. 


Kielce. (Pat. ) Na polecenie władz 
prokuratorskich w Kielcach zostali are- 
sztowani Pinkus Złoto, prezes Banku 
Kredytowego w Kielcach oraz dyrektor 
tegoż banku Moszek Kon i dyrektor 
Banku Dyskontowego Chaim Wajntraub 
pod zarzutem sprzeniewierzenia wła- 
dów wierzycielskich, przeważnie drob- 
nych rzemieślników żydów. 


—00— 


DZWON ŁOKIETKA. 
Włocławek. (Pat.) Odbyło się tu u- 


roczyste poświęcenie dzwonu  Łokiet- 
kowskiego, ufundowanego przez społe- 
czeństwo kujawskie dla uczczenia 600- 
lecia zwycięstwa pod Płowcami. 

—00— 


TRZY TRUPY NA DRODZE. 
Kielce. (Pat.) - W dniu 13. bm. na 


polach wsi Biskupice, w odległości pół 
klm. od Miechowa znaleziono wóz, za- 
przężony w parę koni, na którym leża- 
ły zwłoki dwóch osób. Obok wozu na 
ziemi leżały trzecie zwłoki. 

Koło tych zwłok rozrzucone były 
przedmioty, wyjęte z kieszeni pomor- 
dowanych i puste portfele, co wskazuje 
na to, iż morderstwa dokonano w ce- 
lach rabunkowych. Dotychczas nie u- 
stalono tożsamości ofiar zbrodni. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY 


Milość bezwzajemności powodem zbrodni 


Warszawa. (Pat.) Przy ul. Przyoko- Goldglass dobył rewolweru i strzelił do 


wej rozegrał się krwawy dramat. U p. 
Frajdy Minz mieszkała 30-letnia córka 
jej Mina, rozwódka, o której rękę starał 
się 24-letni Leon Goldglass, inkasent — 
W dniu krytycznym Goldglass miał o- 
trzymać ostateczną odpowiedź. 

Gdy ta wypadła dla niego odmownie 


Miny, raniąc ją w szyję i ramię, poczem 
w zamiarze samobójczym postrzelił się 
w sodobni 

Ciężko rannych przewieziono do 
szpitala, gdzie Goldglass wkrótce zmarł, 
jego ofiara zaś walczy ze śmiercią. 


PRACA POLSKICH KOLEI PAŃ- 
STWOWYCH W SIERPNIU 1931 R. 


Warszawa. (Pat.) Według danych 
przedwstępnych koleje przewiozły w 
sierpniu r. b. (31 dni) 14.330.668 po- 
dróżnych, w porównaniu z lipcem r.- b. 
(31 dni — 13.633.601 osób) więcej o 5,1 
%. Towarów, z wyjątkiem kolejowych 
gospodarczych, przewiozły koleje w 
sierpniu r. b. przy 25 dniach roboczych 
5.506.609 tonn, w porównaniu z lipcem 
r. b. (27 dni roboczych — 5.403.488 t.) 
więcej o 1,9%. 


Węgla naładowano w sierpniu rb. 
182.009 wag. 15-to tonnowych w porów 
naniu z lipcem (169.942 wag.) więcej 
o 17,1%. Wywóz węgla przez Gdańsk 
i Gdynię wyniósł w sierpniu r. b. 958.558 
ton. 


Ogólny wywóz towarów z Polski za 
granicę przez wszystkie kolejowe przej- 
ścia graniczne i przez porty Gdańsk i 
Gdynię wyniósł w sierpniu r. b. 104.069 
wag. Ogólny przywóz do Polski przez 
przejścia kolejowe i przez obydwa por- 
ty wyniósł w sierpniu r. b. 17.365 wag. 

Przebieg pociągów wyniósł w sierp- 
niu r. b. ogółem 10.120.646 poz. km. z 
czego w ruchu osobowym 5.655.835 a 
w ruchu towarowym 4.464.811. 


Wpływy Polskich Kolei Państwo- 
wych wyniosły w sierpniu r. b. ogółem 
107.876.381 zł i w porównaniu z lipcem 
Ei z (105.437.504) zwiększyły się) o 


OTT AAE ER 


15-LETNI CHŁOPAK MORDERCĄ. 


Postawy. (Pat.) W lesie obok wsi 
Widły znaleziono martwego 15-letniego 
Bolesława Hrynkiewicza. 


Sekcja zwłok wykazała złamanie 
czaszki w trzech miejscach. Zabójstwa 
dokonał 15-letni mieszkaniec tejże wsi 
Wiesiełow na tle porachunków _ osobi- 
stych. Zabójcę aresztowano. 


—— 


Mowa taryfa 
pocztowa 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Poczt 
i Telegrafów z dnia 28 września 1931 r. została 
częściowo z dniem 15 października r, b. zmie- 
niona taryfa pocztowa w obrocie wewnętrznym, 
w następujący sposób: 

Listy zamiejscowe w obrocie wewnętrznym 
iz W. M. Gdańskiem: prywatne do wagi 20 g. 
— 30 gr. opłata dodatkowa 5 gr. — razem 35 gr. 
ponad 20 do 250 g, — 60 gr. opłata dodatkowa 
5 gr. razem 65 gr., ponad 250 do 500 g. — 80 gr. 
opłata dodatkowa 5 gr. razem 85 gr., urzędowe 
do wagi 20 g, — 30 gr, opałta dodatkowa 5 gr. 
razem 35 gr., ponad 20 do 250 g. — 60 gr. opłata 
dodatkowa 5 gr. — razem 65 gr., ponad 250 do 
2000 g. — 70 gr. opłata dodatkowa 5 gr. — ra- 
zem 75 groszy, 


Kartki pocztowe zamiejscowe w obrocie we- 
wnętrznym: pojedyńcze 20 gr. opłata dodatkowa 
5 gr. — razem 25 gr., z opłaconą odpowiedzią 
40 gr., opałta dodatkowa 10 gr. — razem 50 gr. 


Opłata listów miejscowych prywatnych i u- 
rzędowych ponad 20 gramów do 250 gramów, 
zamiast dotychczasowych 25 groszy, została 
podwyższona do 30 groszy. 


Druki: do dotychczasowej taryfy dla dru- 
ków prywatnych i urzędowych bez względu na 
wagę w obrocie wewnętrznym dodatkowa o- 
płata wynosi 5 groszy, 


Paczki; Obecna taryfa paczkowa obciążona 
zostąła w obrocie wewnętrznym w następujący 
sposób: 

paczki do wagi 5 kg. o 5 gr., do wagi 10 kg. 
o 10 gr, do wagi 15 kg. 15 gr, i wagi 20 kg. 
o 20 groszy, 


Niezależnie od powyższych, przy doręczaniu 
paczek bez względu na wagę dopłata wynosi 
5 groszy, 

Przekazy; dodatkowa opłata od doręczenia 
przekazów pocztowych i telegraficznych oraz 
przekazów Pocztowej Kasy Oszczędności z pie- 
niędzmi — do 100 zł, — 5 gr, od 100 zł, do 
500 zł. — 10 gr., od 500 zł, do 1000 zł. — 25 gr., 
od 1000 od 2000 zł, — 50 gr. 


PERO E 


, Skazanie złodziei 


W dniu 14. bm, Trybunał Karny Są- 
du Okręgowego w Toruniu ogłosił wy- 
rok w procesie przeciwko szajce zło- 
dziei kolejowych, która okradała syste- 
matycznie pociągi tranzytowe na szla- 
ku Toruń — Papowo — Jabłonowo. 

Rozprawa rozpoczęła się już w ub. 
poniedziałek. Trybunał po zamknięciu 
przewodu sądowego, oraz po przemó- 
wieniu prokuratora i obrońcy, zapowie- 
dział, .e ogołszenie wyroku nastąpi w 
środę. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra- 
wy Sąd uznał winnych: Alfonsa Sko- 
niecznego i Edwarda Skoniecznego zbro 
dni rabunku i zasądził każdego na karę 
ciężkiego więzienia po 5 lat, oraz pozba- 
wienie praw obywatelskich po łat 10, 
pozostałych oskarżonych Sąd uznał win- 
nych uprawiania paserstwa i zasądził 

z iego na 2 miesiące wię- 
zienia, Wacława Jasińskiego na 4 mie- 
siące więzienia, Franciszka Lesińskie- 
go na 4 miesiące więzienia, Ewę Sko- 
nieczną na 2 miesiące więzienia, Anto- 
ninę i Wiktorję Kiełbratowską po je- 
dnym miesiącu więzienia oraz Włady- 
sławę Jasińską ma 2 miesiące więzienia. 


POMNIK PEOWIAKÓW W MIĘDZYRZECZU. 


d 
Jak wiarom:o dnia 4 bm. odbyło się odsłonięcie 
w Międzyrzeczu pomnika ku czci zamordowa- 
nych 16 listopada 1918 r. przez niemców 46 
peowiaków, W uroczystości wzięło udział po- 
nad 10.000 osób a odsłonięcia dokonał woje- 
woda lubelski Swidziński, Ilustracja nasza przed 
stawia nowoodsłonięty pomnik z napisem. „Tu 
spoczywają ś. p. oliary pogromu niemieckiego. 
Dnia 16 listopada 1918 r.” 


= ze Å— O O 
ADAM KRECHOWIECKI. Wytłukł on ich też niemało, ale na miejsce po-|go niepokój, tembardziej, że i Skora, tak dawniej 


1 


© i: MU © Sry | 


SZARY WILK 


Pi" 
4 (Ciąg dalszy). 
Rządy jego zaciężyły wszystkim; oddychano teraz 
swobodniej, spodziewając się, jako nowy starostą 
Wierzbięta inaczej ie poczynać będzie. Trwoga, 
jaką rozsiewał Borkowic, łamała nawet wielkopolską 
ę. 
— A co tam! — myślano, — mały on jest Po- 
lak ten Wierzbięta, lecz słuszny być może, a pewnie 
znęcać się tak nie będzie, jak Bofkowic! 


93) 


jaką ęczów w Krakowie jął. 
/Zapowiadali też przybycie królewskiego ok tw 
fkrzywd przez pana Maćka wyrządzonych ma docho- 

ié, a sprawiedliwość każdemu wymierzać będzie: 
I Nałęczów, powinowatych ich i klejnotników była 
,w Wielkopolsce niemała. Więc też gdy oni 
wszyscy tak mówić poczęli, słowa ich, chociaż zrazu 
szeptane, echem rozchodzić się poczęły i coraz licz- 
niejszych królowi jednać zwolenników. Nie byłoby to 
może tak rychłego osiągnęło skutku, gdyby nie zapa- 
miętałe postępowanie pana Maćka i jego kompanów, 
gdyby nie to, że Borkowic, wielkorządcą się ujrzawszy 
wszelkiego się pozbył hamulca i ostrzem miecza, cio- 
sami swej żelaznej pięści, chciał się jednym zamachem 
wszystkich swoich pozbyć nieprzyjaciół. ©. 


mordowanych lub zgnębionych, podnosili się inni; krew 


i| ofiar rodziła mścicieli, wszyscy zaś czuli, iż dzieje się 


krzywda wielka, której kres należało położyć... 
Wobec powszechnego niebezpieczeństwa, łączyli się 


|tedy ci nawet, którzy byli obcy sobie lub niechętni, a 


umysły godzić się powoli poczęły z tem, przeciw cze- 
mu dotychczas wszyscy wyrzekali, — z nowem prawem 
pisanem, którego przedstawiciel, starosta królewski, 
Wierzbięta, miał się wkrótce pojawić, jako pogromca 
zbrodni Maćkowych. i 

Zwolna, samą siłą wypadków, dojrzewało tak w 
umysłach i sercach powszechności ziarno, mądrą rę- 
ką Kaźmirzową rzucone... Wielkiemu dziełu spojenia 
społeczeństwa za pomocą jednego prawa, wyrobienia 
jednego ducha, przekonań i uczuć w całym narodzie, 
służyło wszystko — nawet zbrodnicze Borkowica za- 
machy... One, podżegając w celach występnych, a 
samolubnych dumę starej dzielnicy, łamały wszakże 
najskuteczniej tkwiące w niej jeszcze uczucie samodziel- 


| ności dąwnej; — stawało się bowiem jawnem, że tą 


drogą zmierzał jeden człowiek do zgnębienia wszyst- 
kich, a z każdym dniem coraz naglejszy był wy- 
bór: Borkowic, albo król, — jego samowola, albo 


prawo królewskie... Nim Borkowic do Wielkopolski] ; 


powrócił, wybór był uczyniony... sumienie narodu 
zwyciężyło; stara, buntująca się w swej dumie dzielnica 
godziła się z myślą już nietylko jednej osoby królew- 
skiej, jak było za Łoktka, ale jednego prawa, jedne- 
go ducha, jednej całości... z myślą, która naród mia- 
ła w państwo przetworzyć. 

Stary Sędziwój nie umiał sobie zdać z tego spra- 
wy, ale w działaniu swem niespodziewany spotyka- 
jąc opór, czuł mimowolnie, iż nagle nowa jakaś, a 
dotąd niebywała siła stanęła przeciw zamiarom Borko- 
wica. O tę siłę rozbijały się wszystkie jego usiłowa- 
nia, jak o tarczę ochronną, strzegącą powszechnego 
dobra. Czuł to Sędziwój, i coraz większy ogarniał 


we wne: z -każdym dniem” słabszego był du- 


— Olwracając się od nas — mówił zniechęcony. 
nie ; maluczko zaś, a iw. nam się rzucą... Za- 
e pah a penais ean * MA 

Sędziwój spłunął z pogardą. ELGA 

— Ty, Skoro, — rzekł, — zdechihiesz, a róŻiim= 
nego nie powiesz... Sam Maćko winien, a nie 
zaczapowanie. Zwlekał... zwlekał... e głupie niewiasty 
walki toczył po Świecie, a tu tymczasem inni górg 
wzięli... Zbierz-no ty zmysły — dodał po chwili — 
a jedź, nie zwłócząc naprzeciw wojewody, choćby 
do samego Krakowa... Powiedz mu, niech co 
wraca, bo jeśli.tu przed nim zapowiadany poseł krá 
lewski łub starosta nowy, Wierzbięta, przybędzie, 
sp nie mamy co czynić... Do góry nogami-wezytie 

się c, 

Skora sporu z nim tym razem „nie toczył. Uznaj 
natychmiast słuszność tej rady, i bez zwłoki, biore 
część drużyny z sobą, wyjechał. | 

Sędziwój zaś na pożegnanie rzekł mu jeszCzeŁ.. ; 
j. — Szepnij na ucho Maćkowi, że w Odsiecżę 
niezwykłe przygotowania czynią... Gromadzi się tam 
ludzi więcej, niż zwykle... jakieś zamiary mają, któ- 
rych śdośledzić nie sposób. Byłbym ja sam teraz tę 
Odsiecz zniszczył z kretesem, ale żeśmy się jeszcze 
dotąd,. wedle rozkazania wojewody, w słowa jeno 
bawili, lękałem się, by tym czynem planów jego nie 
zburzyć... "Tymczasem plany djabli mają, a Odsieca 
silniejsza, niż kiedy. Moja rada jest, na nic teraz 
nie zważąć. Zebrać, jak można najwięcej wilków i 
całą siłą uderzyć... Nim Wierzbięta przybędzie, stra- 
chem wziąć panowanie — inaczej król zapanuje nad 
nami... S. BE GE 
|(Ciąg dalszy nastąpi), 


a) 
f 
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ŚMIERĆ REWIZJONISTY. 


Były poseł amerykański w Meksy- 
ku, a teść znanego lotnika Lindbergha, 
Dright Morrow, zmarł wskutek ata- 
ku zapalenia mózgowego. 

Mozrów zabiegał u prezydenta Hoo- 
vera o oddanie Niemcom okrzyczanego 
przez nich naszego „korytarza . 

Prasa nacjonalistyczna Rzeszy z te- 
go powodu lamentuje... 


Z calej Polski. 


Chełmża. (Tragiczna śmierć dziecka) 
U gospodarza Sarneckiego, do sociołka 
z gotującą się kawą wpadło 4-letnie 
dziecko, które zmarło natychmiast 
wskutek otrzymanych poparzeń. 

— Bydgoszcz, (Katastrofa samocho- 
dowa). Na szosie Chojnice — Koście- 
rzyna opodal miejscowości Lubnia, sa- 
mochód majstra rzeźnickiego Józefa 
Wejny z Brus najechał na drzewo przy- 
drożne. 

Wejna poniósł śmierć na miejscu — 
Znajdujący się w samochodzie dwaj pa- 
sażerowie odnieśli ciężkie rany. W sta- 
nie nieprzytomnym odwieziono rannych 
do szpitala w Brusach. 

— Wilno, (Odnalezienie dzwonów). 
W pobliżu miasteczka Raczki podczas 
rozkopywania ziemi wykopano 3 dzwo- 
ny kościelne, zaopatrzone w łacińskie 
napisy. Dzwony te, jak wkrótce usta- 
lono, zakopane zostały w czasie okupa- 
cji niemieckiej w obawie zarekwirowa- 
nia ich przez Niemców. 

— Warszawa. (Hanka Ordonówna 
ranna). Dnia 9. bm. w godzinach popo- 
łudniowych wydarzyła się pod Warsza- 
wą katastrofa samochodowa, której o- 
fiarą padła znana artystka scen war- 
szawskich Hanka Ordonówna. Gdy sa- 
mochód p. Ordonówny, którym wraca- 
ła z Wilanowa w towarzystwie dzien- 
nikarki warszawskiej p. Migowej znaj- 
dował się w odległości 5 km. od War- 
szawy, przewróciła się na jadących to- 
pola, ścinana przez robotników. Od u- 
derzenia topolą p. Ordonówna doznała 
pęknięcia obojczyka oraz większych o- 
brażeń ciała, P. Migowa uległa lekkim 
potłuczeniom. Szołer wyszedł z kata- 
strofy bez szwanku. Samochód jest u- 
szkodzony. 

— Wiinos (Święto wkroczenia wojsk 
polskich), W piątek, dn. 9. bm. w 11-tą 
rocznicę oswobodzenia Wilna przez 
wojska gen. Żeligowskiego, miasto ude- 
korowane było chorąświami o barwach 
państwowych. W kaplicy Ostrobram- 
skiej odprawiono uroczyste nabożeń- 
stwo, poczem prezydent miasta Fole- 


jewski w imienu m. Wilna złożył wie- 
niec na grobach poległych żołnierzy 
wojsk Litwy Środkowej na Rossie. 
uroczystościach wzięli udział gen. broni 
Lucjan Żeligowski, urzędujący wicewo- 
jewoda wileński Jańkowski, przedsta- 
wiciele władz wojskowych, organizacyj 
społecznych i t. p. 

— Wilno. (Przyjazd premjera). Dn. 
9, bm. pośpiesznym pociągiem warszaw- 
skim przybyli do Wilna p. Prezes Rady 
Ministrów Aleksander Prystor i p. mi- 
nister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego Janusz Jędrzejewicz. Na 
dworcu zebrali się, w celu powitania 
przybyłych, przedstawiciele wiadz pań- 
stwowych, komunalnych i wojskowych, 
sądownictwa oraz prokuratury; przed- 
stawiciele Uniwersytetu Stefana Bato- 
rego i władz szkolnych stawili się w 
komplecie, aby powitać p. ministra Ję- 
drzejewicza. Na dworcu ustawione by- 
ły drużyny karcerskie męska i żeńska. 
Kównocześnie przybył z Krynicy p. wo- 
jewoda wileński Beczkowicz. 


— [łowo. (Nieszczęśliwy wypadek). 
Dn. 10 bm. przed poł. podczas ładowania 
węgla na parowóz został uderzony wóz 
kiem pracownik kolejowy Jan Kruszew 
ski doznając złamania prawej ręki. 
Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
kolejowy poczem odstawiono go do szpi 
tala. 

— Baranowicze. (Napad rabunko- 
wy). W nocy z 8 na 9 października na 
szosie, prowadzącej ze Słonima do Ba- 
ranowicz, dokonano napadu rabunko- 
wego na osobie leśniczego lasów pań- 
stwowych Stanisława Bogdanowicza, 
któremu bandyci, pod groźbą rewolwe” 
rów zrabowali rower, ubranie i bieliznę, 
pozostawiając go na szosie prawie na- 
giego. 

— Ostrów. (Samobójstwo ucznia). 
W miejscowej szkole koedukacyjnej o- 


jdebrał sobie życie 17-letni uczeń astat- 
niego kursu, Dybul. Samobójstwo po-| 


pełnił on w gmachu szkolnym w chwi- 
lẹ po otrzymaniu od dyrektora zakładu 
upomnienia z powodu niestosownego 
zachowania się wobec jednej z uczennic 
tej szkoły. l 


JARMARKI W PAŹDZIERNIKU. 
20 października. 

Borowy Młyn, pow Chojnice: końcki, bydlę- 
cy, kramarski, 

Gruczno, pow. Świecie: koński, bydlęcy kra- 
marski. 

Kościerzyn: koński, bydlęcy, kramarski. 

Pelplin, p. Tczew: koński, bydlęcy, świński, 

Przodkowo, pow. Kartuzy: koński, bydlęcy. 

Tuchola: koński, bydlęcy, kramarski 


W Lublinie 


Przez cały tydzień społeczny padał 
deszcz, Dopiero w niedzielę ostatnią 
rozsnuły się chmury i ukazał się błękit 
niebieski. Przed południem odbyła się 
w uniwersytecie akademja ku uczczeniu 
dziesięciolecia tygodni społecznych, w 
której raczył wziąć udział J. E. ks. bi- 
skup Fulman. Wykład o tygodniach 
społecznych zagranicą i w Polsce wy- 
głosił ks. dr. Stefan Wyszyński. Nastę- 
pnie składały życzenia organizacje reli- 
śijne, społeczne i akademickie. Pomię- 
dzy gratulantami znalazł się student z 
Bratysławy, który wygłosił dłuższe prze 
mówienie w języku słowackim. 


Obecnych na sali ogarnęło wzrusze- 
nie, gdy po przemówieniu prezes Kru- 
szyński ucałował pobratymca słowac- 
kiego na znak, że młodzież polska i sło- 
wacka rozumieją i kochają się wzajem- 
nie. 

Po południu byliśmy na audjencji u 
ks. biskupa Fulmana, żeby złożyć po- 
dziękowanie za tyle serca ojcowskiego, 
nam podczas tygodnia okazanego. Pała- 
cyk mały, nas gromada, więc na moją 
propozycję odbyło się przyjęcie w ogro- 
dzie, Piękne to były chwile, kiedy mło- 
dzież się rozśpiewała a potężne mury 
katedry pobliskiej echem odpowiadały. 
Po audjencji zwiedziliśmy miasto. Skie- 
rowaliśmy kroki najprzód do najstar- 

*szych jego zabytków: Starego Miasta i 
Zamku. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 
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21 października. 
Chełmża, p. Toruń: koński, bydlęcy. 
Górzno, p. Brodnica: koński, bydl., świński, 
Konarzyny, pow. Lubawa: koński, bydlęcy. 
Płośnica, pow. Działdowo: koński, bydlęcy. 
Skarszewy, p. Kościerzyna: koński, bydlęcy. 
Starogard: koński, bydlęcy, świński. 
22 października. 
Gdynia: koński, bydlęcy, kramarski, 
Nowe, pow. Świecie: koński, bydlęcy. 
Toruń: koński bydlęcy. 
23 października, 
Chełmno: koński bydlęcy, 
24 października. 
Szymbark, pow. Kartuzy: koński, bydlęcy, 
kramarski. 
27 października, 
Leśno, pow. Chojnice: koński, bydlęcy, kra- 
marski. 
Pogódki, pow. Kościerzyna: koński, bydlęcy, 
świński 1 kramarski, 
Strzepcz, pow. Morski: koński, bydlęcy, kra- 
marski, 
28 października. 
Dziemiany, pow. Kościerzyna: koński, by- 
dlęcy, kramarski, 
Mroczno, pow. Lubawa: 


Budżet ' 


“dia robotników rolnych Woje- 
wództwa Pom. od 1. X. 1931 roku 


koński, bydlęcy. 


Deputatnik: 

10,5 kwintala żyta . . . . . 220,50 zł 
3  kwintala jęczmienia . . 63— n 
1,5 kwintala pszenicy . 33— sn 
1  kwintala grochu . . . . 22—, 
15  kwintala kartofli . . . . 24— n 
0,375 ha tok w. c «e 276% 60— n 
0,03 kapuśniaka ... . . 10— ,, 
Utrzymanie jednej krowy . . 170— „ 
Suchostanie krowy NY 
GQ: If "mlekav/1-4045%00%66 16— p 
Mieszitanie_ 150-206 4650 60— n 
r ABY A A, W A NSZ= 
PAE O I BG Wa OEN 180— „n 

Razem: 1.033,50 zł. 


1.033,50 zł: 300 dni = 3,45 zł. dzien- 
nego zarobku, czyli na godzinę 0,36 zł. 


Chałupnik: 

6  kwintali żyta . . . . . 126— zł 
1,5 kwintali jęczmienia `. . 31,50 „ 
0,75 kwintali pszenicy 16,50 „ 
0,75 kwintali grochu 16,50 „ 
0375:ka roli mar 100020 3 60— u 
15 kw. ziemniaków 7J. PZ 
2 wolne furmanki i słomę . . 20— ,, 
O 5-2 0a OG 0e dż: + a A 60— 1 
Dzionka (przeciętnie) 495,— ,, 

Razem: 849,50 zł. 


Przez starożytną Bramę Krakowską Zburzyli go Tatarzy, ale w roku 1341 


wchodzimy w dzielnicę Starego Miasta. 
Do tej dzielnicy zastosować można zda- 
nie o Kazimierzu Wielkim, iż zastał Pol- 
skę drewnianą a murowaną zostawił. 
Głoszą to kamienice po części sięgające 
czasów Kazimierzowskich. Malowniczo 
przedstawia się stary rynek. Na środku 
wznosi się dawny ratusz. W nim mieścił 
się Trybunał Koronny od roku 1578 do 
1793. W roku 1584 sławny poeta polski, 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, wygła” 
szał mowę przed królem Stefanem Ba- 
torym i tknięty paraliżem życie zakoń- 
czył. Dalej zwraca naszą uwagę kamie- 
nica, którą zbudował Marek Sobieski, 
dziad króla Jana. W domu tym zamie- 
szkali: w roku 1610 car Wasyli Szujski 
z braćmi, wzięci do niewoli przez Żół- 
kiewskiego; w roku 1703 Karol XII, 
Tia szwedzki a w roku 1707 Piotr Wiel- 
i. 

Następnie odszukaliśmy dom, w któ- 
rym umarł poeta Sebastjan Klonowicz i 
dom, w którym urodził się nieśmiertel- 
ny twórca „Pieśni o ziemi naszej", Win- 
centy Pol. 

Z rynku udajemy się ulicą Grodzką 
i starożytną Bramą Grodzką na Zamek. 
Kiedyś dzielił głęboka fosa Zamek od 
miasta, dziś fosa zasypana. W Zamku 
znajduje się więzienie, ale po wylegity- 
mowaniu się możemy zwiedzić to, co o- 
stało się po dawnym zamku: basztę i ko- 
ściół św. Trójcy. 

Zamek zbudował według najdaw- 
niejszych kronik Bolesław Chrobry. 


Kazimierz Wielki odpędził Tatarów i 
zamek na nowo z ruin podźwignął. Wła- 
dysław Jagiełło przebywał tu często i 
on to wystawił murowany kościółek św. 
Trójcy. Wchodzimy do wnętrza kościo- 
ła. Odrazu odczuwamy, że to stara świą- 
tynia, nad którą wieki przeszumiały. 
Stylu jest gotyckiego a śliczne sklepie- 
nie żebrowane spoczywa na jednym fi- 
larze. Sciany pokryte są malowidłami 
bizantyjskiemi, które wykonał mistrz ru- 
ski Andrzej i ukończył, jak świadczy na- 
pis, w r. 1415, Oglądamy jeszcze basztę, 
która nie przedstawia nic osobliwego. 


Wracając z Zamku wstępujemy po 
drodze do kościołów. Naprzód idziemy 
do katedry. Zbudował ją prymas i kar- 
dynał Bernard Maciejewski i konsekro- 
wał w r. 1600. Następnie oddał wraz z 
kollegjum Ojcom Jezuitom. Po ustąpie- 
niu O. Jezuitów z Lublina kościół za- 
czął szybko upadać. W r. 1805 rząd au- 
strjacki, któremu Lublin podlegał, wyje- 
dnał u papieża Klemensa VII bullę, mo- 
cą której utworzoną została djecezja 
Lubelska a kościół pojezuicki stał się 
katedrą. Dziś wnętrze przedstawia się 
wspaniale. Oglądamy ołtarze i zabytki 
w żakrystji. Następnie idziemy do ko- 
ścioła św. Stanisława, dawniej własność 
O. Dominikanów. I tu podziwiamy pię- 
kne ołtarze, a mianowicie oglądamy ze 
czcią wielką relikwję św. Krzyża. Beli- 
kwja ta dostała się do Kijowa przez An- 
nę, cesarzową wschodnią. Biskup kijow- 


Razem: 
L b. 0,43 0,50 0,93 
M. a. 0,54 0,75 1,29 
IL b. 0,54 0,97 1,51 
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nego zarobku, czyli na godzinę 0,30 zł. 
i wartość deputatu dziennego 1,80 zł. 


Zaciężnik: 

Kategorja Ia i Ib( Chłopcy i dziewczęża 4 
od 14—16 lat) i 
3  kwintale żyta . . . . . 63,— z 
1 kwintale jęczmienia . . .21— n 
0,5 kwintale grochu 11— ns 
15 kwintale ziemniaków . .24— n 
2,5 kwintale węgla . . . ... 10— -n 
Razem: 129,— zł. 


Kategorja Ila, IIb, TH i V. według kon- 
traktu taryfowego. 


4 kwintale żyta . . . . . 84— zł 
1 kwintale jęczmienia . „.21—, 
0,5 kwintale pszenicy . . .11—, 
0,5 kwintale grochu „.11—, 
15 kwintale ziemniaków . .24— „ 
2,5 kwintale węgla .10— „ 


161 — zł. 

0,10 

0,14 

0,16 

I. 0,54 , 1,25 1,79 0,19 
IV. 0,54 1,60 2,14 0,23 


Tygodniowy budżet dla sezonowców. 
Wszystkie wymienione w § 7 działu V. 


„ [kontraktu taryfowego świadczenia 4,20. 


Wartość deputatu dzien. 0.60 zł. 


L 060 120 180 0,19 
JSC "460 0660 > ;2—1 CT 
IL 060 1,70 230 0,24 
W. -/080 0 2% 46: 703 


Wyżej podany budżet służy tylko: 

a) do obliczeń wypłat za nadgodziny 
przepracowane względnie potrąceń 
za godziny nie przepracowane ($ 9 
kontraktu taryfowego dz. I.) 

b) do potrąceń przy płacach akordo- 
w, ($ 8 kontraktu taryfowego dzia 
u I). 

Pomorska Komisja Pracy. 
(—) Sojecki. 


Kącik radjowy. 


SOBOTA, 17. 10. 

12,15; Muzyka z płyt. 14,45: Muzyka z płyt. 
15,15: Wiadomości wojskowe dla Zee AK i = 
15,25: Prezgląd wydawnictw perjodycznych. — 
15,50: Muzyka z płyt gramofonowych. 16,20: Ra- 
djokronika. 17,10; Odczyt. 17,36: Kącik dla 
młodych talentów. 18,05: Program ieci 
młodszych: słuchowisko „Bunt w szufladzie”. 
18,30: Koncert dla młodzieży, i 


19,15: Wiado- 
mości bieżące rolnicze, 


20,15: 
21,45: Chopin mię- 
Polską a Francją — feljeton. 22,00: Utwo- 
Chopina. 23,00: Muzyka lekka i taneczna. 


Z 


ski Andrzej, przejazdem w drodze do 
Krakowa, zatrzymany został cudownym 
sposobem w Lublinie i Drzewo Krzyża 
św. złożył w kościele Ojców Dominika- 
nów. Relikwiarz srebrny w kształcie 
krzyża waży przeszło 30 funtów! Koś- 
ciół ten i w życiu politycznem Polski 
niepoślednią odegrał rolę. Tu odbywały 
się sejmy i sejmiki wojewódzkie, W tym 
kościele po podpisaniu Unji w r. 1569 
odbyło się uroczyste nabożeństwo. 

. Byliśmy i w innych kościołach, ale 
nie będę ich bliżej opisywał, ponieważ 
posiadają mniej pamiątek. Przyrówna- 
łem Lublin do Sjeny. Zaiste i położenie 
na wzgórzu i liczba kościołów staroda- 
wnych przypomina żywo włoską Sjenę. 
A i w Lublinie mieszkał na Zamku świę- 
ty, a mianowicie św. Kazimierz. 

Pod wieczór wracamy do uniwersy- 
tetu ulicą Krakowskie Przedmieście. Na 
placu Litewskim sterczy ku niebu obe- 
lisk, wzniesiony w r. 1825 na pamiątkę 
połączenia Litwy z Polską czyli tak 
zwanej Unji Lubelskiej. Stajemy chwil- 
kę przed nim i oglądamy płaskorzeźbę 
złoconą, przedstawiającą dwie postacie 
żeńskie z koroną na głowie, podające 
sobie dłoń. 

Po kolacji wielkie żegnanie, ponie- 
waż większość uczestników tygodnia 
społecznego nocnemi pociągami wyjeż- 
dża do domu. Mała tylko garstka nas 
pozostaje, żeby nazajutrz zrobić wycie- 
czkę do Puław i Kazimierza nad Wisłą. 
Ale o tem — potem. 

Ks. Dr. Łęgowski. 


| 


| 
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Aresztowanie za antypanstwowe 
wystąpienie 


a” | P. Piszezem, red. „Słow. Pom.“ i kierownikiem O. W. P. 
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zajmie się prokurator 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w Zie-| Na skutek polecenia władz policyj- 
leniu zebranie Stronnictwa Narodowe- nych p. Ed. Piszcz, odpow. red. „Sło- 
go, na którem przemawiali ze „Słowa wa Pomorskiego" został aresztowany i 
Pom.” Sołtysiak i Piszcz. jodstawiony do dyspozycji władz proku- 

Mówcy, zwłaszcza ten ostatni, w ratorskich, którę płatnym krzykaczem 
przemówieniu swojem dopuścił się nie- |już się zajęły: 
słychanego wystąpienia antypaństwo- 
wego. 


Z E 
Straszna katastrofa pod Grudziądzem 


CZTERY OSOBY CIĘŻKO RANNE. 


W srodę, dnia 14. bm. wydarzyła się |na miejsce katastrofy komendant poli- 
straszna katastrofa samochodowa, ofia- | cji powiatowej p. komisarz Nowak, któ- 
rą której padły cztery osoby. ry osobiście przeprowadził dochodzenia, 

Około godz. 3 po południu szosą w 
kierunku Grudziądza jechał samochód 
osobowy marki ,Ford”, należący do fir- 
by PePeGe, w którym znajdowały się 
cztery csoby: Stanisław Blicharz, kiero- 
wnik oadziału PePeGe w Wąbrzeźnie, 
oraz dwie siostry Obstówny 21-letnia 
Wanda i 30-letnia Bronisława, zamiesz- 
kałe w Wąbrzeźnie, oraz szofer Jan Ba- 
ranowski z Grudziądza. 


W chwili, gdy samochód znalazł się 
na 228 kilometrze niedaleko Okonina, 
z niewiadomych przyczyn uderzył on ca 
łą siłą pędu w przydrożne drzewo. — 
Wskutek silnego uderzenia szofer i p. 
Wanda Obstówna wyrzuceni zostali na 
szosę, zaś Blicharz i Bronisława Ob-|komisja sądowo-techniczna, która w dn. 
stówna legli pod szczątkami zdruzgota-! dzisiejszym rozpocznie szczegółowe śle- 

" nego samochodu, dztwo. Kozbity samochód przytranspor- 

Niezwłocznie po wypadku przybył |towano wieczorem do Grudziądza. 


— Odczyt w świetlicy T. C. L. w 
Wąbrzeźnie, W niedzielę, dn. 18. bm. 
o godz. 11,30 w świetlicy T. C. L. w Wą- 
brzeźnie p. prof. Brzostowicz wygłosi 
referat p. t.: „Władysław Reymont, ja- 
ko twórca i człowiek“, Wstęp dla gości 
i członków wolny. 

— Z Sekcji teatralnej T, C. L, Ubie- 
głej środy odbyło się w lokalu T. C. L. 
pod przewodnictwem p. inspektora Ma- 
tuszkiewicza zebranie sekcji teatralnej 
T. C. L. Po przyjęciu regulaminu dla 
sekcji, dokonano wyboru zarządu sekcji. 


Ciężkc rannych przewieziono do szpi- 
tala miejskiego w Grudziądzu. — Stan 
Blicharza i Bronisławy Obstównej jest 
beznadziejny. U Wandy O. stwierdzo- 
no złamanie lewej ręki w łokciu i ogól- 
ne pokaleczenie. Szofer został potłu- 
czony wewnętrznie, Blicharz ma pęk- 
niętą kość policzkową. Bronisława Ob- 
stówna, doznała pęknięcia podstawy 
czaszki, oraz ranę czaszki, 

Wediu$ opowiadania świadków na- 
ocznych, samochód kierowany był przez 
p. Wanaę Obstównę, która ujęła kiero- 
wnicę przed Nowymdworem i jechała 
z szybkością 35 — 40 km. 

Istotną przyczynę wypadku zbada 


Prośba 


Powiatowy Komitet Pomocy Bezro- 
botnym zwraca się do Urzędów Pań- 
stwowych, Samorządowych Instytucyj i 
wszystkich pracodawców z usilną proś- 
bą, aby raczyli przyjąć do pracy bezro- 
botnych pracowników umysłowych, 
zwłaszcza tych, którzy utrzymują rodzi- 
ny, lub żadnego utrzymania nie mają, 
zwalniając te pracowniczki żeńskie, 
które mając utrzymanie w rodzinie — 
Fago pagan Adela adr Kierownikiem sekcji i skarbnikiem zo- 
ps EŃ powyższej — choć za- stał p. insp. Matuszkiewicz, na zastęp- 
sadniczo przykrej, prośby. ce E acc zast gas 

Bezrobotni pracownicy umysłowi za- | ° Elżb; p: Makowsk, noz +. ERER 
sadniczo zgadzają się na te same wa- W d p papii ja. kie. ; i p 
runki pracy i płacy, na jakich pracują | gminstracvi żękze, | JU, ltlęst ona 
+ żeńskie, ministracyjnym został p. Francisze 
PZ Niedzielski; głównym reżyserem kier. 


Ag jn cd szkoły p. Nałęcz. Zebrania sekcji tea- 


Zarząd Pow. Kom. Pom. Bezrobotnym 
Ks. Fr. Łowicki Dąmbski Ks. Zakryś 
Katlewski 


skierować do 


7,30 w lokalu T. C. L. w Rynku. 

— Wszyscy na koncert, Przypomi- 
namy o koncercie 67 pp. z Brodnicy, 
który odbędzie się w niedzielę 18. bm. 
o godz. 20-tej w sali hotelu „Dwór Wą- 
brzeski". W programie utwory najzna- 
komitszych kompozytorów. * Niewątpli- 
wie wszyscy miłośnicy muzyki pośpie- 
szą na koncert! Po koncercie odbędz'e 
się dancing w dużej sali. 

— Zebranie Tow. Ludowego. W nie- 
dzielę, 11. bm. zaraz po nieszporach od- 
było się zebranie Tow. Ludowego w wi- 
karjówce pod przewodnictwem p. K. 
Candra. Po zagajeniu zebrania komt- 
nikat związkowy odczytał p. Bojarski, 
który też miał wykład „a gołębiach po- 
cztowych', — Po załatwieniu innych 
spraw wewnętrznych, uchwalono prze- 
kazać z kasy Tow. 20 zł. na rzecz Ko- 
mitetu Parałjalnego Pomocy Bezrobot- 
nych, poczem przewodniczący solwował 
zebranie pochwaleniem P, Boga. Na ze- 
braniu było 120 członków i gości. 

— Lustracja płacówek Powst. i Woj. 
Z ramienia Pow. Zarządu Źw. Powst. 
i Wojaków DOK. VIM. p por. Kuliszew- 
ski, p, Czerwiński Fr. i p. Dudziak prze- 
prowadzili lustrację placówek Zw. Po: 
wstańców i Woj. DOK, VIII naszego po- 
wiatu w Elgiszewie, W. Radowiskach, 
Łobdowie, Kowalewie i Węgorzynie. 

We wszystkich tych placówkach od: 
były się zebrania zarządów miejscowych 
placówek,/na których wspólnie z dele- 
gatami zarządu pow. omówiono plan 


Wąbrzeźno, dnia 16 październ. 1931 r. 


— Zmiana komendanta obwodowego 
P, W. 63 pp. Rozkazem M. S. Wojsk. 
mianowany został p. major Hurczyn z 
63 pp. komenadntem obwodowym. P. W. 
na teren pow. toruńskiego i wąbrzeskie- 
go. Dotychczasowy k-dt obwodowy p. 
kpt. Korczewski przeniesiony został do 
sztabu D. O. K. Nr. VIH. 


P. kpt. Korczewski, pracując na sta- 
nowisku obw. kom. już 5 lat zaskarbił 
sobie powszechne uznanie dla jego pra” 
cy jakoteż szacunek w całym powiecie. 

— Referent spisowy. P. starosta po- 
wiatowy wyznaczył jako referenta spi- 
sowego do ogólnego spisu ludności ase- 
sora tut. Starostwa p. Dąbrowskiego. 

— Powiatowa Kasa Chorych. Pomo- 
cy lekarskiej w nagłych wypadkach w 
niedzielę, dnia 18. bm. udzielają na okr. 
Wąbrzeźno p, dr. Podlaszewski, a na o- 
kręg Kowalewo p. dr. Michałowski, le- 
karze kasowi. 

— Kontroler Ubezpieczalni Krajo- 
wej p. Paszek, donosi, że z dniem 17 pa- 
dziernika przyjmuje w soboty w swem 
biurze przy ul. Jadwigi nr, 1 od godz. 
8-mej do godz. 15-tej. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


prac ma przyszłość oraz sprawę zlotu 
powiatowego w listopadzie. 


'Wąbrzeski”, którego wałścicielem 


tralnej odbywają się co środę o godz.! 


Jak wynika z protokółów zebrań 
tych placówek, członkowie Zw. Powst. 
i Woj. DOK. VIII zgodnie stoją na sta- 
nowisku współpracy z wojskiem, piętnu- 
jąc wszelkie próby tworzenia odłamów 
wojackiej organizacji, 

— M, Malicka i Z, Sawan przyjeż- 
dżają! Znani bohaterzy ekranu polskie- 
go, których tylokrotnie podziwialiśmy 
na filmie w niezapomnianych kreacjach 
jak „Zew morza', „Pod banderą miło- 
ści”, „Szlakiem hańby“, „Dzikuska”, 
„Trędowata” i t. p. wystąpią raz tylko 
jeden w naszem mieście we wtorek, dn. 
20. bm. w sali „Dwór Wąbrzeski' o go- 
dzinie 8,30 wiecz. w przewybornej, peł- 
nej humoru 3-aktowej komedji P. Len- 
ca „Trio”. 


Zapowiedziany występ Malickiej, Sa- | Osp 


wana i Mierzejewskiego, wzbudził zro- 
zumiałe zainteresowanie w naszem mie- 
ście, gdyż występ ich zaliczać należy do 
bardzo rzadkich okazów, nic też dziw- 
nego, że sala Teatru na tym jednym wie- 
czorze będzie przepełniona po brzegi 
doborową publicznością, która żądną 
będzie ujrzenia tych świetnych artystów 
ze sceny, którzy darzyć będą hojną rę- 
ką swym talentem. Wielbicielom Ma- 
lickiej i Sawana zaznaczamy, że będzie 
to jedyna okazja ich cennego autografu. 
Bilety w cenie 2, 3, 4,— zł. nabywać mo- 
żna w księgarni W, P. Wojteckiej. 

— Otwarcie hotelu „Dwór Wąbrze- 
ski”, Jutro, w sobotę, jak już donosi- 
liśmy, nastąpi otwarcie hotelu „Dwór 
jak 
wiadomo — jest p. Stefan Klimek, — 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie. 


— Z posiedzenia Zarządu Pow. Kom, 
Pomocy Bezrobotnym. W piątek, dnia 
9, 10. br. o godz. 9,30 odbyło się w gma- 
chu Starostwa Powiatowego zebranie 
Pow. Kom. Pomocy Bezrobotnym, na 
którem omawiane były sprawy kompe- 
tencji Zarządu Pow. Komitetu i poszcze- 
gólnych Sekcyj sprawy opodatkowania 
na rzecz bezrobocia, sprawy normy wy- 
żywienia, sprawy wydania odezwy. — 
Uchwalono zwrócić się do Komitetów 
Parafjalnych, by rozpoczęły zbiórkę, 
według norm, które będą podane na li- 
stach zbiórkowych, by przygotowały 
kuchnie, przeprowadziły przydział dzie- 
ci zamożniejszym obywatelom, dalej że- 
by podały jakie prace użyteczności pu 
blicznej zamierzają wykonać w zamian 
za udzielone świadczenia bezrobotnym, 
oraz żeby rozpoczęły natychmiast zbiór- 
kę naturalij, a przedewszystkiem okopo- 
wvch i zboża, 

Omawiano pozatem sprawę współ- 
działania Komitetów Parafjaln. i spra- 
wę terytorjalności komitetów parafjal- 
nych. 

— Organizacyjne zebranie urzędni- 
ków państw. w Wąbrzeźnie, W niedzie- 
lę, dnia 18. bm. odhędzie się o godz. 11 
w małej salcę hotelu pod Orłem zebra- 
nie urzędników państwowych. Celem 
zębrania jest utworzenie w Wąbrzeźnie 
Kola Stowarzyszenia Urzędników Pań- 
stwowych oraz sprawa przystąpienia do 
nowo powstałego Banku Urzędniczęśo 
w Warszawie. Ze względu na ważność 
sprawy dla sfer urzędniczych, uprasza Q 
jak najliczniejsze przybycie Komitet. 

— Płużnica. (Zabawa taneczna). — 
Nadchodzącej niedzieli, 18. bm. odbe- 
dzie się od godziny 6-tej wieczorem za- 
bawa taneczna w sali p. Dąbrowskiego. 
Na powyższą zabawę Szan. Obywatel- 
stwo Płużnicy i okolicy uprzejmie się 
zaprasza. 


o ccc 


„RUCH TOWARZYSTW. 


— Nadzwyczajne zebranie Właśc. Nierucko- 
mości odbędzie się dziś o godz, 7 więczorem w 
sali p, Klimka Hotel „Dwór Wąbrzeski* w 
oprawie energiczneśo protestu i wysłania dele- 
gata do Warszawy, przeciw nałożeniu nowych 
nadzwycząjaych podatków na nas. Niech stanie 
każdy w obronie swej własności i przybędzie 
punktualnie, 

Za Zarząd Związku Właśc. Nieruchomości: 
A. Makowski, sekr. Z. Gaszyński, prezes. 

— Baczność Oficerowie Rezerwy! W sobo- 
tę, dnia 17. bm. o godz. 20-tej zebranie miesię< 
czne Koła w lokalu p. St Klimka — Hotel 
„Dwór Wąbrzeski”*. W programie pracy: Ćwi- 


Str. 5 


czenia aplikacyjne na mapie na temat: „Marsz 
ubezpieczony”, Zarząd, 
— Baczność Restauratorzy! Dnia 21. 10. br. 
c godz. 10,30 odbędzie się nadzwyczajne ze- 
branie w lokalu kol, Markuszewskiego. Na po* 
wyższe zebranie przyjeżdża prezes okr. z To- 
runia. — Z powodu ważnych obrad przybycie 
członków jest konieczne. Zarząd. 
a 


GIELDA ZBOŻOWA 
Warunek: hanuei hurt. parytet Poznań, ładunki 
wag., dostawa bieżąca za 100 kg w zi 


Poznań. 91a 15 10 1931 c. 

1:8 t T y AAAA 2.50: 224.0 
DORGDIER"J05:5 br c 06 OE Y 20,10 2 ,00 
Jęczmień targowy . . «. s seso 24,50 25,50 
Jęczmień browarowy . . 20,00 — 21,00 
OWSKOBEW 5 di w wiił.a sodę 2 50- 21,50 
Mąka żytnia 65% . . 83,00—34,00 
Mąka żytnia 70% . « . « « » « « 0 .00—00,00 
Mąka pszenna 65% . . . . . . . 31 50- 33,50 
Ospa żytała +26 T 45067 3 13,25-- 14, 0 

A DRZODOR 5.43 «50106 e 2 12.00— 13.00 


TARGOWISKO MIEJSKIE. 
Poznań iącznie z kosztami handlowemi). 
Poznań, dnia 13 10 1931 r. 


L BYDŁO: 

a) WOŁY: 
1 pełnomięsiste wytuczone, mie- 

zaprzęgane . « +» »« « a v* » » 94 „I 

b) BUHAJE: 
i wytuczone, pełnomię aiste 16 6 
2 tuczne, mięsiste . o... . . 70—74 
3. nietuczne dobrze odżywione 

4 AP AAW WY COCA Or 62—66 

t. miernie odżywione . . . . « « 48—54 

c) KROWY: ; 
|, wytuczore, pełnoruięsiste . . . 90—1 0 
+, tuczne, mięsiste . ERG 76—88 
3. nietuczne, dobrze odżywione . 54 60 
4. miernie odżywione N E O 40—46 

I. ŚWINIE (tuczniki). 

1. pełnomięsiste od 120—150 kg 

żywej wagi . « « « a © « © » » 114—120 
2 pełnomięsiste əd 100- 120 kg 

żywej wagi . «. . « « « « «++ 106 - 112 
3 pełnomiesiste od 80—100 kg 

żywej WAĆ. 412 TTEA 9R 104 
4 mięsiste świnie pona 80 kg. - 91— 96 
5 maciory i późne kastraty c6—140 
6 świnie bekonowe . . . s.. 96—120 

(Koniec części redakcyjnej). 


Drukiem i nakładem Zakł, Grał. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpewiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


TELEFONOW 


WĄBRZEŹNA 


DO NABYCIA 
ZA CENĘ 


50 GR. 


W ADMINIST. 
„GŁOSU 
WĄBRZESKIEGO* 


UL. MICKIEWICZA |. 


BZEDBEZBECZ 
Ważne dla obuwników! 
kd Prowadząc sprzedaż obeasów gumowych 
g WEST A" 

powiększycie obroty na obuwie. 
a) Do każdej pary obcasów gum. „WESTA“ 
dodajemy bon premjowy. 

Okaziciel 12-tu bonów z obcasów mę- 

skich lub 24-ech z obcasów damskich 


i otrzyma za darmo kosztowną premję. 


tr: Obcasy gumowe „WESTA“ nadają się 
EJ do wszystkich modeli obuwia, zarówno 


krajowych jak i zagranicznych. Są wy- 
jątkowo trwałe, a przytem tanie. 
Do nabycia w firmie FR. ROGOWSKI 
Wąbrzeźno, ul. Chełmińska 1. 
KORBSETKCEHE 


przed dawaniem mojej żonie Monice Kotko- 
wskiej, która opuściła mój dom czegokolwiek 
na mój rachunek, gdyż za jej długi 


nie odpowiadam 


Józef Kotkowski 
Wąbrzeźno, ul. Kościuszki 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


Publiczności Wąbrzeźna i okolicy do ła- 
skawaj Wiadomości że w sobote, dnie D A. 
17 bm. o godz.4 po południu nastąpi i E 

otwarcie mojego hotelu 


T „Dwór Waąbrzeski” 


W lokalu artystycznie odnowionym i mile urządzonym 
podawać będę znakomite potrawy zimne i gorące 

po cenach umiarkowanych. 
Z prawdziwym szacunkiem 


Telefon nr. 51 Stefan Klimek 


Niniejszem mam zaszczyt podać Szan. 


YYY GPUPPPGGYPGASGASPGPOSAOAOARASDARARAZWAWAJA 


m W WA A W MAK 


Droen 


PLEN A URI a UE AE } Dnia 21, 10. 31 r. o godz, 12 w pol. sprzedawać 

będzie w Strębacznie Egzekutor Wydziału Powia- 
| Za okazane ka ipani z okazji zgonu | łowego w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przy- 
| | 


| ZE 0 A TA WEED T CH jary 


męża mego musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 
JÓZEFA MAJEWSKIEGO 1 cielska i 20 kur. 
szczególnie za złożenie wieńca i udział w Zbiórka licytantów u p. Bol. Szaffera w Strę- / 
SARN składamy niniejszem $ bacznie. a j Seni U 
„Bóg zapłać | Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. ; SA 
"Żona z rodziną AZ WIZ ZPA z pO 
Jarantowice, w październiku 1931 r. PRZETARG PRZYMUSOWY. 


SET OEZZNE SIDO GZ RZECK NOK NEZZROPCAE NK 
pa y IW poniedziałek, dnia 19, 10, 31 r, o godz, 11-tej 


sprzedanie będę w drodze egzekucji w Kiełpinach 
p. Antoniego Łazarowskiego najwięcej dającemu 


Dnia 22, 10. 31 r, o godz, 12 w południe sprze- 
dawać będzie w Nowymmłynie Egzekutor Wydz. |" 


Powiatowego w Wąbrzeźnie w drodze przetargu 7% gotówkę: 

przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę: | sanie wyjazdowe, 2 puszorki wyjazdowe, far- 
35 sążni torfu. | tuch skórzany do bryczki i 1 świnię. Zysk na kiez 
Zbiórka licytantów przy młynie p. Wiśniewskie- | Rogowski, kom, sąd. w Kowalewie. 


szeni i zysk na 


go w Nowymmłynie. TAA E Z 4 Kami Mak B k 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. PRZETARG PRZYMUSOWY. 


TAARNA iu! 
Dnia 22. 10. 31 r. o godz. 14,30 po poł. sprzeda- ! Tee, A 19, ~ "ask r 0. pa iaa zdrowiu! 
wać będzie w Lipnicy Egzekutor Wydziału Powia- , Sprzedawać będę w drodze egzekucji w Kełpinach Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
towego w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przy- (46 a Chlebowskiego najwięcej dającemu za go y P y à ) K aż 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę: jPowae: 5 pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehys 
1 krowę, źrebaka i dryl. wagę decymalną, warsztat stolarski, zbiór SET AE : : . : 
Zbiórka licytantów u p. Eug. Gładycha w Lipnicy. z 4% morga pszenicy i zbiór z 4 mórg żyta. WDAZNE farcie, szczotkowanie. Niechaj Persil 
Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. ! Rogowski, kom. sąd, w Kowalewie. sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje! 


Ale pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuścić 
AOR | Mieszkanie w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
3 M Arneiro ee icz i to krótko! Wystarczy to zupełnie. 1 paczkę 


ul, Wolności 49. Persilu wziąć na 2'k do 3 wiader wody. 
do wynajęcia 
| z meblami lub bez. 
| Tamże jest DOM 
do sprzedania. 


Drzewka 


NZ e: > owocowej PRZETARG PRZYMUSOWY. 
z mojej palarni jest bezsprzecznie w wielkim wyborze | wę wtorek, dnia 20. 10. 1931 r. o godz. 10-tej 
fi aji epszą i na i tańsz ą wy sprzedawać będę w drodze egzekucji w Węgorzy- 


| POLECA nie u p. sag Sturomskiego najwięcej dają- 
rz p 2 cemu za gotówkę: 
Obniżka | Powiatowa $zkółkA |” tortiarkę, śrutownik, żniwiarkę, powózkę, sanie| DNIAKÓW CUkTOWYCI 
i 
| 
i 


drzewek w Okoninie wyjazdowe í fortepian. w tym roku 


Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 


Zam Í as t 0, 65 gi 4 f Í. 0, 3. 5 powiat Grudziądzki (Pomorze) 


=== pozatem !/, ft. 0,50 i 0,80 zł. === || ki na żądanie| PRZETARG ZONY. IR A DNAN 
r — —— W poniedziałek, dn. 19, 10, br. o godz, 16 Powidło buraczane jest 


Sieję P ies) będę w drodze egzekucji w Piya E a ipasi ie 

Bytlingi sztuka | 0,25 zł. IMRUCIZN „pda erży p. Wegnera najwięcej dającemu za go- C. F. Müller i Syn 
Śledzie 3 0,10 zł. E sanie, wóz roboczy i konia, Boguszewo. 

Ą na mojem polu Rogowski, kom. sąd, w Kowalewie. | GEENE 
Olej jadalny 1. 1,20 zł. M. Wiśniewski |= 

; a o i ; 
Ser tylż. pełnotł. ft. 1,80 zł. Miewo nasra osada Idziemy bezprocont. pożyczeł 
oraz wszelkie towary kolonjalne || Przyjmę dwóch po- na budowę i na spłatę hipoteki 


rządnych 


JAN HOFFMANN || 


Potrzebny własny kapitał od 10—15 proce 

od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 

można w małych ratach miesięcznych, a- 
mortyzacja 6-8 procent. 


A. Łukiewska HACEGĘ! zeep. 
kad si kdo TE ch 3d ban? c | E a sj Gdańsk, Hansaplatz "ei p 
'3 dom przed Gimnazjum | > SREZEC Zoe a aeaa 


poleca nast a: A A O 


PIERWSZE NAJNOWOGZEŠNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE W piątek, dnia 16 bm. o godz. 815 wiecz. Od soboty, dnia 17 bm. o godz. 8,15 w., w niedzielę, 
dnia 18 bm. 3 seanse i to: o 4, 6,15 i ostatni seans 


P 
66 PO RAZ OSTATNI o godz. 8,45 wiecz. 
Udało się nam sprowadzić wspaniały film, dla wszystkich ulu- 
g | [i (, (li NOTA OTLECIN Prage | If pie bieńców kina potężny dźwiękowiec pod tytułem: 
H^TEL POD BIAŁYM ORŁEM y = A N G O ») 


l] | ill | Fo EPOPEE TIA w dolnych salach hotelu 
w którym az, tyg id i ujrzymy pierwszy raz, przeraźliwe ý ryki 
zawziętej walki dzikich zwierząt i ludzi, z udziałem niezliczo- 
D = A ku N e c = i 1 N c G nych lwów, tygrysów, lampartów, orangutanów, małp i t, pod. 


O” "7 ug W SP n 


